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1	 S.	Grochowiak,	Ballada rycerska	[w:]	tenże,	Wybór poezji,	Wrocław	2002.
































skim	 rozumem”.	Giermek	 „błędnego	 rycerza”	 to	prostaczek,	 tłucze	 „chudą	
oślinę”,	pije	i	je,	potrzeby	i	myśli	ma	niewysublimowane.	Dotyka	życia	w ca-
4 „Dialogi z poetą o poezji” – Stanisław Grochowiak. Zapis audycji telewizyjnej,	
wywiad	przeprowadziła	M.	Nieńkowska,	„Poezja”	1977,	nr	2,	s.	17.
5	 Tamże,	s.	17.
6	 K.	Grela,	„Rzeczy wietrznej albo nocnego cienia nie przepłoszysz”,	„Poezja”	1977,	
nr	2,	s.	77.
7	 A.	Lam,	W koronie ze rdzy,	„Miesięcznik	Literacki”	1988,	nr	12,	s.	48.
8	 j.	łukaszewicz,	dz.	cyt.,	s.	LII.
9	 Tamże.
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łej	jego	fizyczności,	w	jego	wulgarnym	pięknie.	Nie	kocha	poetycko,	nie	bę-


















biologicznej	obrzydliwości.	 jest	 to	poczucie	 jakiegoś	 ludzkiego	braterstwa,	
najtrudniejszego	ze	wszystkich:	braterstwa	w	brzydocie	i	śmierci”11.
Szymon	 Słupnik,	 kolejna	 postać	 z	 Grochowiakowego	 teatrum,	 na	 ob-











10	 j.	łukaszewicz,	Ów chłopiec niezwykły,	„Odra”	1976,	nr	12,	s.	60.




ry,	 przekomarzania	 się	 z	 rzeczywistością,	 z	 naszym	 losem	 […]”13. Bohater 
liryczny	wiersza	Chmura jest	pijanym	rozpustnikiem,	który	dzierży	flaszkę	
wina,	a	w	zębach	trzyma	nóż.	Złoczyńca	z	niego	i	uwodziciel,	ale	ma	w	sobie	









Zza	 kulis	 teatru	Grochowiaka	wyłania	 się	Verlaine	 –	poète maudit	 sły-
nący	z	poezji	mistrzowskiej	pod	względem	zawartych	w	niej	brzmień.	Wy-




















13	 „Dialogi z poetą o poezji”…,	s.	17.
14	 A.	Lam,	dz.	cyt.,	s.	48.
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nień	 („paluszki”,	 „usteczka”,	 „wierszyczki”	w	Balladzie rycerskiej),	 nadają-










































wają	w	 tej	 prośbie	 słowa	Norwida:	 „odpowiednie	 dać	 rzeczy	 słowo”.	 Gro-
chowiak	 podkreślał,	 że	 chodzi	 o	 pomoc	w	 budowaniu	 formuł	 „zgodnych	
w stosunku	do	zamysłu,	jaki	posiada	w	sobie”16.	Blask	miał	zatem	objąć	jego	
umysłowość,	a	nie	sprawić,	że	liryki	staną	się	„jasne”.	Sam	autor	powiedział:	
16	 „Dialogi z poetą o poezji” …,	s.	17.













epoki	 literackie,	 które	 stanowiły	 inspirację	 dla	Grochowiaka,	 układają	 się	
w ciąg	przypominający	„dolną”	część	sinusoidy	juliana	Krzyżanowskiego.	
Autor Ballady rycerskiej sięga	do	średniowiecza.	Człowieka	ukazuje	jako	
istotę	dualną,	mieszczącą	w	sobie	dwa	pierwiastki,	bo	ma	przecież	oprócz	
ducha	także	ciało.	Kreuje	zatem	teatr	świata	poetyckiego,	jak	już	wspomnia-
no,	 na	 podobieństwo	 sceny	misterium.	 „Średniowiecze	 staje	 się	 krzywym	
zwierciadłem	dla	współczesności,	 obnaża	 ją,	 nadaje	 jej	 cechy	 groteskowe,	
pogłębia	[jej	–	przyp.	M.D.]	tragizm	i	błazeństwo”18,	jak	pisał	Grela.	Dobrze	
ukazuje	 to	 chociażby	 specyfika	 ujęcia	motywu	 dance macabre.	W	 liryku	
Tramwaj wszystkich świętych korowód	zmarłych	postaci	 zostaje	zamienio-



































Grochowiak	 jawi	się	 także	 jako	doświadczający	spleenu	modernista.	Ma	
często	 iście	 dekadenckie	 spojrzenie	 na	 rzeczywistość.	 Poeta	 powiedział,	
że	 „tragizm	 jest	 rzeczą	 immanentną,	 związaną	 z	 życiem	 ludzkim”21.	 jest	
on	 u  autora	Ballady rycerskiej nieodzownym rysem przybieranych masek. 
„Ciemne	spojrzenie”	zostaje	ekspresyjnie	wyrażone	w	liryku	Chmura,	w	któ-
rym	trąby	grzmią	niczym	jerychońskie,	może	jednak	też	przejawiać	się	sub-











21	 „Dialogi z poetą o poezji” …, s. 17.
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lejny	metaforą	 teatralną	 –	 obejrzenie	 „alternatywnego	 spektaklu”	 Grocho-
wiaka,	to	doświadczenie	niewątpliwie	silne.	Choć	znajdą	się	i	tacy,	których	
estetyczny	smak	wybierze	„biały	chlebek”	i	teatr	repertuarowy.
23	 j.	Błoński,	Fetyszysta brzydoty,	[w:]	tenże,	Zmiana warty,	Warszawa	1961,	s.	73.
24	 Tamże.
